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WspomnienieoProfesorzeBolesławie
Szostakowiczu(1945–2015)

Wzruszam się, kiedy patrzę na pięknych ludzi, 
którzy już dawno nie żyją — 

nie żyją, a jednak ciągle odrobinę są.
WisławaSzymborska

„Trzeba je [materiały] wszystkie kompletować, naukowo opracować, zrobić
przedmowęotym,kimsąautorzy,dlaczegopisali.Dalejdaćsametekstyadonich
przypisy,wmiaręmożliwości obszerne komentarze. Jest to długa, żmudna praca,
którawymaga dużowysiłku.Ale inaczej się nie da”.Tak o jednej ze swoich ini-
cjatyw publicystycznych „Bibliotece Polsko-Syberyjskiej” mówił prof. Bolesław
Szostakowiczwwywiadzie,któregow2011rokuudzieliłEwieMariiZiółkowskiej
(Z rodu Szostakowiczów, „Zesłaniec” 2011, nr 48). Otrzymał wówczas nagrodę
„PrzegląduWschodniego”zarok2010zaksiążkęWospominanija iz Sibiri. Memuary, 
oczerki, dniewnikowyje zapiski polskich politiczeskich ssylnych w wostocznuju Sibir′ 
pierwoj połowiny XIX wieka, Irkuck 2009, stanowiącej pierwszy tom „Polsko- 
-SyberyjskiejBiblioteki”wydawanejwRosji.

Laureat tej prestiżowej nagrody znał znakomicie potrzeby rosyjskojęzycznych
kolegów,naukowcówzajmującychsiętematykąpolsko-syberyjskąizająłsięprzygo-
towaniemtegozakładanegonawieletomówdzieła.Wiedział,jakważnatodlaśrodo-
wiskanaukowcówpracującychnaSyberiisprawa.Zwłaszczażemająoniłatwiejszy
dostępdoarchiwówmiejscowych,adopolskichźródeł—nie.Natomiastkorzystanie
zarchiwówrosyjskichprzezPolakówzależnejestodkoniunkturypolitycznejifinan-
sów.Miejmynadzieję,żeznajdąsięniebawemnastępcyprof.Szostakowicza,którzy
będąwstaniekontynuowaćJegodzieło.Niejesttojednakłatwezadanie.

Naukowcytakiegoformatujakprof.BolesławSzostakowicz—niezwykleutalen-
towani, z pasją, pracowici, skromni, skrupulatni,wręcz pedantyczni,wszechstronni,
jednymsłowemwybitni—todzisiajwielkarzadkość.Dorobekprofesorajestimpo-
nujący:kilkasetartykułów,dysertacjinaukowych,biogramówimonografii,wieleprac
redakcyjnychpublikacjizbiorowych,wktórychzawsze,jakowybitnyznawcatematów
polsko-syberyjskich,upubliczniałwielkidorobekPolakównaSyberii.Niewieleosób
zdaje sobie sprawę, jak ważna była to praca, gdyż w wielu muzeach, skansenach,
publikacjachdotądskrzętniepomijasiępolskiekorzenieludzizasłużonychdlaSyberii,
wpisanychnatrwałewjejdziejezzakresunauki,gospodarkiikultury.
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Nigdynieprzypuszczałam,żebędępisaćwspomnienieoBolesławie,napewno
jeszcze nie teraz. Tyle rozpoczętych prac, tyle planów miał do zrealizowania,
o których mówił podczas swoich pobytów w Warszawie. Powiadają, że nie ma
ludzi niezastąpionych, ale ci, którzy tak mówią—mylą się. Przypadek zrządził,
że w 1993 roku jako pracownik Działu IkonografiiMuzeumHistorycznegom.st.
Warszawy (obecnieMuzeumWarszawy) z inicjatywy irkuckiej parafii katolickiej,
a właściwie proboszcza, salwatorianina o. Ignacego Pawlusa oraz Ministerstwa
KulturyiSztukiwWarszawieprzybyłamdoIrkucka,przywożącwystawęfotogra-
mówoWarszawienaPierwszeDniKulturyPolskiejwIrkucku.Wtedytopoznałam
BolesławaSiergiejewiczaSzostakowicza, znanego jużuczonegoopolskichkorze-
niach.Niesłyszałamwówczaso innychSzostakowiczach,zwyjątkiemgenialnego
Dymitra,zktórymBolesławzwiązanybyłpoprzezpradziadka.Bolesławzaimpono-
wałmiogromnąwiedzą,znajomościąjęzykapolskiegoidbałościąogości:byłopie-
kuńczyipoświęcałswójprywatnyczas,bypokazaćto,conajciekawszewIrkucku.
PoznałamteżgościnnydomSzostakowiczów,urocząPaniąOlgę,inżynierachemika,
ichcóreczkęIrenkę(nieIrinę,jakpodkreślałBolesław)idostojnekoty.Nastolezja-
wiłysięsyberyjskieprzysmaki,októrewtamtychczasachbyłodosyćtrudnoitylko
zapobiegliwościipracowitościPaniDomuzawdzięczałamtakieprzyjęcie.Biblioteka
Szostakowiczów, w części odziedziczona po rodzinie Bolesława, była ogromna.
Ledwiemieściłasięwwysokimmieszkaniustaregodomuprzyhandlowej,ważnej
ulicyTimiriazewa.Jużwtedybyłykłopotyzeznalezieniemmiejscananoweksiążki,
aBolesławwciążnarzekałnatrudnościzprzekazywaniemnowościzPolskiikorzy-
stałzkażdejokazji,bypowiększyćzbiory.ZawszewracałzWarszawyobładowany
jakwielbłądinalotniskudopłacałdobiletuzanadprogramowybagaż.

Wtymsamymroku1993dyrektorMuzeumHistorycznegoWarszawyprof.Janusz
Durko zaprosił do Warszawy dyrektora irkuckiego Chudożestwiennogo Muzieja 
ElenęS.Zubrij iprof.BolesławaS.Szostakowicza.Wtedyw rozmowachzBeatą
MellerwicedyrektoremMHWirównocześniewspółautorką(zHelenąBoczek)kata-
loguobrazówmalarzasyberyjskiejkatorgiAleksandraSochaczewskiegozrodziłasię
idea zaprezentowaniaw Irkucku przynajmniej kilku prac Sochaczewskiego, nigdy
tamniepokazywanych.Zewzględunapiętrzącesiętrudności(np.przeciągającysię
remontirkuckiegomuzeum,kłopotyfinansowe)teplanywówczasupadły.Wielkateż
szkoda,żekilkalatpóźniejniedoszłodoichrealizacji.Tamtetrudnościwydająsię
terazmałoistotnewdzisiejszymskomplikowanymgalimatiasiepolitycznym,który
paraliżujekulturalnestosunkipolsko-rosyjskie.Zwłaszczaniejesttodobryczasdla-
tematuzesłańcówpolitycznych.

WystawaobrazówAleksandraSochaczewskiegonaSyberii,aprzedewszystkim
wIrkucku,tojednozwielkich,niespełnionychmarzeńBolesławaS.Szostakowicza
iElenyS.Zubrij, prywatniedrugiej żonyBolesława.Mijały lata.Mojąpodróżdo
Irkuckapotraktowałamjakopoczątekdrogisyberyjskiej izachęconaprzezkierow-
nika działu zaczęłamopracowywać fotografie ze zbiorówMuzeumHistorycznego
Warszawy,dotyczącepolskichzesłańcówpopowstaniustyczniowym.Zaowocowało
to publikacją pt. Powstanie Styczniowe i zesłańcy syberyjscy. Katalog fotografii 
ze zbiorów Muzeum Historycznego m.st. Warszawy. Część II. Zesłańcy syberyjscy,
Warszawa2005.

WSW 19.indb   336 2016-09-19   12:26:16

Wrocławskie Studia Wschodnie 19, 2015
© for this edition by CNS



 Inmemoriam 337

Zwystawąfotografiizesłańcówpostyczniowych i referatempoświęconymjed-
nemuzkatorżnikówAndrzejowiJakóbkiewiczowipojechałamnaÓsmeDniKultury
Polskiejw Irkuckuw 2007 roku.Kilka tygodniwcześniej prof. Szostakowicz był
w Warszawie i poprawiał rosyjskie tłumaczenia biogramów „moich” zesłańców,
zamieszczone pod reprodukcjami fotografii wybranych na wystawę. Powiedział
oprzekładzie:„Możnazrozumieć,ale taksięniemówinaSyberii” ibezceregieli
kreśliłteksty.Takibył—nieodmawiałpomocy,pomimojakzawszenapiętegopro-
gramuwWarszawie.

Nie zapomnę naszej wyprawy na warszawskie cmentarze w 2012 roku.
Przygotowywałam wówczas trasę „śladami polskich powstańców i zesłańców
postyczniowych”. Bolesław był pierwszym moim słuchaczem. Mam zdjęcia zro-
bioneprzygrobowcuCzetwertyńskichnaStarychPowązkach—Włodzimierzbył
zesłańcemwUsolu i Irkucku.Wkwaterze powstańców1863 roku na Powązkach
Komunalnych(d.Wojskowych)profesorzapalałznicze.Mieliśmynastępnymrazem
odwiedzićCmentarzEwangelickiiEwangelicko-Reformowany,gdziewielu„naszych
znajomych”zXIX-wiecznegoIrkuckaznalazłoswojemiejscespoczynku.

Odkądmoi synowie dorośli iwyprowadzili się z domu,Bolesławwiedział, że
mile jest u naswidziany, zawszemiał u nas pokój i gościnę.Wcześniej inni zna-
jomi warszawianie przyjmowali go u siebie, zawsze był przybyszem pożądanym,
ciekawie opowiadał o Syberii, a o zesłańcach mógł mówić godzinami. Kiedyś
ktoś z Irkucka w rozmowie ze mną stwierdził, że Szostakowicz pewnie tak czę-
sto bywawWarszawie, bo dostał tumieszkanie i nie chce się z nikim podzielić.
Wyprowadziłamgozbłędu.

Znakomitybył ródSzostakowiczów.Większość jegoprzedstawicieliukończyła
wyższe studia. Byli weterynarzami, biologami, meteorologami, lekarzami, inży-
nierami, prawnikami,wielu pracowałonaukowo.Profesor pytany często o polskie
pochodzenie, zajmując się historiąPolakównaSyberii,w sposóbnaturalny łączył
jąrównieżzdziejamiswoichprzodków.Bolesławbyłdumnymdziadkiemizakaż-
dymrazempodczaspobytuwWarszawiepokazywałzdjęciawnuków:dziewczynki
ichłopca—dzieciIreny.Napewnochciałbywiedzieć,kimbędąwdorosłymżyciu.
Niebyłomutodane.Permanentnezmęczenie,ogrompracynaukowej,wieleinnych
obowiązkówizajęćspowodowało,jaksądzę,nagłąśmierć.

Jeszczewczerwcutegoroku(2015)miałamnadzieję,żespotkamysięwJakucku
nauroczystościachpolonijnych,aleprzesłałtylkopozdrowieniaprzezpaniąWalentynę
Szymańską — Prezesa Jakuckiej organizacji polonijnej. Sam również wielokrot-
nie zasiadał w najwyższych władzach Polskiej Autonomii Kulturalnej „Ogniwo”
wIrkucku.Wiedział,jakwieletrudnościtrzebapokonać,bymożnabyłodziałać.Jako
wielkiautorytetodlatbyłzaangażowanywdziałalnośćKongresuPolakówwRosji,
gdziepełniłfunkcjęPrzewodniczącegoKomisjiNaukowej.

Wiem,żepoznałamwybitnegouczonegoiniezwykłegoczłowieka,cieszęsię,że
zaszczyciłmnieswojąprzyjaźnią.BardzomiGobrakuje.

Elżbieta Kamińska
St. kustosz Działu Opracowania w Muzeum Warszawy
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